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Wiadomości kraivwe. 


— Ze Lwowa. — : 

Galicyia używa teraz szczęścia oglądać i 
Uwielbiać na ziemi swoiey Cesarzowica, Arcy- 

igżęcia Franciszka Karola. 

Jego Cesarzewicowska Mość wedle nay- 
Wyższego rozkazu N. Pana, przebył granicę Szlą- 
tha w d. 3. Lipca wieczorem i bytnoscią Swoią 
Uszczęśliwił miasto Białę, gdzie oraz przeno- 
cował. Na drugi dzieh rano, przedsięwziął 
Arcy-Xiążę dalsza podróż przez Wadowice 
? Podgórze do Wieliczki. W Kalwa- 
Tyi zwiedzić raczył tameczny klasztor, koscioł, 
1 uieysca pielgrzymki na górze. Jeszcze tego sa- 
mego dnia stanał w Wieliczce. Przedpo- 
łudnie 5go Lipca. przepędził na oglądanin Eo- 
paln solnych i tecbnicznego postępowania przy 
dobywaniu soli. Chociaż nadzwyczayna mnó- 
two widzów z okolicy garnęło się do tych pod- 
ziemnych pięter, iednakże wszystko odbyło się 
W dobrym porządku i żaden przypadek nie po- 
mieszał vradowanych 2 przytomności Arcy-Xiq- 
żęcia. Po południu opatrywał Cesarzewio Jinć 
dokładniey Kancelaryie Administracyi solney i 

yrekcyi przedawczey, niemniey inne zabudo- 
Wania i urządzenia do utrzymywania tych żup 
Potrzebne. Dzień następuiacy przed południem, 
taho dzień niedzielny, poświęcony był służbie 
ożey. JX. Biskup Tyniechi odprawił Mszę 
W obecności Cesarzowica. — Po południu zwie- 
dził Cesarzewic Jinć kopalnią siarki w Sw o- 
Szowicach, w Podgórzu oglądał składy 
solne i urząd spedycyyny i był na górze Kra- 
4Usa. — D. 7. z rana puścił się drogą przez 
Staniątki; tu zwróciły uwagę dostoynego pod- 
Tóżuiącego nietylko klasztor Benedyktynek i ko-' 
ścioł, ale szczególniey stan szkoły edukacyyney 
w klasztorze znayduiącey się, co do wszystkich 
gałęzi swoiego urządzenia. — Bochni, 
dokąd Jego Cesarzowic. Mość, przez Niep o- 
omice przyiechał, oglądał z porządku kolei 
dy » gmachy rządowe i zakłady edukacyyne. 
o0'eg odprawił w Tarnowie; gdzie d. 8. 
"Aaa okolice tego miasta, zwiedził kościoł, 

ładze publiczne i szkoły. Przenocował w 

seszowie, ztamtąd dnia następuiącego 0- 


beyrzawszy przódy gmachy publiczne i szkoły 
ruszył w poładuie do Przemyśla itam przy 
był pod wieczor. Po drodze raczył Cesarzowio 
Jmć wstapić do zamku Łańcuckhiego i tak 
ten gmach, iah i ogród oglądać. W Jarosła- 
win widział Dyrekcyią i skład mundurów Przez 
1oty Lipca zabawił w Przemyślu. Obadwa 
kościoły katedralne, dawny zamek, szpital woy- 
showy, dóm edukacyyny pułuowy i w ogólno- 
ści wszystkie publiczne instytuty naukowe, po- 
cząwszy od umiętności filozoficznych i teolo- 
gicznych, aż do głównych szkół normalnych dla 
ohłopców i dziewcząt, byłyto nayważuieysze 
przedmioty, Mióre zatrudniały ciekawość Jego 
Cesarzowie. Moci. I tu, iak wszędzie, gdzie 
tylko raczył zaszczycać obecnością swoią pu- 
bliczne zakłady naukowe, nie przestawał na u- 
ważaniu samey mieyscowosci gmachów i ogół- 
nego urządzenia instytutu; badawcze oko Jego 
Cesarzewicowskiey Mci, zwrocone było więcey 
na postęp uczniów, wzróst instytatu i sposób 
pczenia, iak dalece ten odpowiada swoiemn 
celow}. 

D. 12. przed południem, opuścił Arcy-Xią- 
żę Przemyśl; po drodze wyświadczył zaszczyt 
Krysowicom, oglądaiąc tameczny zamek i 
ogród, a w wieczor o godz. pół do 1otey sta- 
nał (iakeśmy inż donieśli) w pożadanćm, zdro- 
wiu i bu powszechney radości we Lwowie, 
zaiąwszy przygotowane dla siebie poimieszkania 
JWgo tych Królestw Gubernatora. 


— Z Wiednia d. 5. Lipca, — 
Dnia 3. t. m. o godz. 1 w południe, N. 
Pan udzielił Król. Angielskienu Posłowi P. 
Henrykowi Wellesley wstępnego posłuchania; 
potem miał tenże podobne posłocbanie u N. 
Cesarzowey Jmci, a nakoniec przyymował go 
Król Jnć Oboiey Sycylii. 


Burs Wićdeński z dnia 7go Lipca: Obligacvie 
długu Stanu 6 procentowe w M. K 807/g8. — Obli. 
gicyie na pożycskę do wygrania przez losy z r. 1830 
za 100 ZB, M K. Obligzeyie na pożyczkę do 
wygrania przez losy z r. 1831 za 100 ZR. M. K, 
—, — Oeriyfikaty na pożycz,* r.1821 za 100 M K.——— 
Kursna Augszburg za 100 Hur. — — Ugo, — 
Moneta konwencyyna za 100, 249 7/0. =” Akcie 
bankowe, iedna po y25 3/5 ZB. M. M, 
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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 
. Monitor z d. 24. Czerwca umieścił na- 
tępuiscy 
Balletyn. 

Ballesteros ściągnał do siebie załogi 
Walencyi, Moliny i inne znakomite od- 
lziały i znaczna siłą woyska wzmocniony usi- 
łował trzymać się w Królestwie Walencyi; 
1500 do 2000 ludzi było w Alcorze, równa 
ilość znięła Terruel. Jenerał Molitor z 
drugim oddziułem udał się po powtórnóćm przey- 
ściu przez rzekę Ebro do tego ostatniego inia- 
sta. Brygada Ordonneau tak dalece pośpie- 
szała naprzod , że stanęła tam d.6go; przyiey 
zbliżanin się zagwoździł nieprzyiaciel działa i 
cofnał się iah nyprędzey. 

Sam Hrabia Molitor -przybył d. 8. da 
Terrneln, tam dowiedział się, że Balle- 
steros ściągnął całe woysko koło Muswvie- 
dro, że czynnie popierał oblężenie Sagunta, 
którego załoga z braku żywności właśnie co 
tylko poddać się miała. Lecz nadzieia zdyba- 
'mia się z nieprzyiacielem przyśpieszaia pocho- 
dy naszego woyska, a dywizyia Loverdego 
stanęła d, 11. wSegorbe. O tym prędkim po- 
chodzie uwiadomieny Ballesteros odsiapił 
oblężenia, przyczem stracił 1000 ludzi, a zo- 
stawiwszy bron i amunicyią cofną: się ka W a- 
lencyi. 

Dnia następniacego to iest 12g0 wszedł 
Hrabia Molitor do Marviedro, opatrzył 
twierdzę Sagontn i pochwalił Gubernatora 
i załogę, że się walecznie bronili; załoga ta 
miała kolo 1000 ludzi, którzy byli prawie ob- 
nażeni z mundurów i uzbroieni samemi tylko 
pikhami, ze 300 tylko miało karahiny. Ci wa- 
leczni odbiisli trzy po sobie następniące na- 
tarcia po części samemi tylko kamieniami. Hra- 
bia Molitor dawał pochwały, Gubernatorowi 
D. Jose Spuingowi, Podpułkownikowi, Puł- 
kownikowi Antonio Puck, dowódcy artyleryi ; 
chwalił Pułkownika Manuela Montesino, do- 
wodzę miasta, Podpnłkownika Manuela Bidal, 
wreście Porucznika Królewskiego i naczelnika 
bstaliionu Antoniego Trillas. 

Dnia 13. o 9 godzinie z rana wszedł Hra- 
bia Molitor do Wałlencyi na czele dywi- 
zyi Loverdego; władze wyszły przeciw nie- 
mu z kluczami miasta, a cała ludność bez róż- 
nicy stanów przyięła Francuzów z nayżywsze- 
mi oznakami radości i wdzięczności. 

Po weyściu do Walencyi i odebraniu 
twierdzy, gdzie znaleziono mnogą ilość broni 
i potrzeb woiennych ałecono Jenerałowi Bon- 


nemain 
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ścigać nieprzyisciela, Jedna ko- 
lumna wyprawiona ku brzegom morskim ode- 
brala 16 dział i wiele amunicyi, czego inż nie- 
przyjaciel niemiał czasu uwieść ma okrętach. 
Odwrot Ballesterosa był tak pośpiesź- 
ny, że nawet nie mógł ściągnąć do siebie 0- 
wych 1500 do 2000 ludzi, których wyprawił 
do Alcary. Przeto kolumna ta odciętą zostala 
od niego i Póty $cigana będzie, dopóhąd znie” 
sioną nie zostanie, 

Zniesienie załogi Sagunto, zaięcie Kró- 
lestwa Walencyi i pośpieszne cofanie się 
licznego nieprzyiacielskiego oddziału, oto s3 
skutki pochodu drugiego oddziału woysha. Je- 
nerasł Molitor ścigać będzie ten oddział do- 
póki całkiem rozprószony nie zostanie. 

Hrabia Bordesoult był d. 13. w Kor- 
dowie, gdzie, równie iak i w Jaen powstało 
przed przybyciem Frencuzkiego woyska rojali- 
styczne zaburzenie. Kolomna ta będzie d. 21. 
w Sewilli. 

Straż przednia Hrabi Bourmonta była 
d. 15. w Los Santos, a d. 22. połączy śi% 
w Sewilli z kolumna Bordesoulta. 

Rewolocyyny naczelnik Campillo prze- 
szedłszy przez Debę udał się do San tand e- 
ru maiąc nadzieję, że Santonie pośpieszy 04 
odsiecz i miasto to zaopatrzy żywnością. Je” 
nerał Haber na czele ruchomey kolamay 
idąc z Burgos do Reynozy odcigł go d9 
Santony i zmnsił do nagłego odwrótu. Sci” 
gał go po brzegach wzdłoż Astnryi. 

Rojalistyczny naczelnikD. Ramon C hat- 
ho opanował twierdzę Tortozy, spodziew* 
się posiadać to miasto naydaley w dniach kilku 
Zdobycie to będzie naywiększey wartości dla 
naszych związków z Kataloniiąa. 

W główney kwaterze w Madrycie d. 
18. Czerwca. 

Na rozkaz KXiążęcia Jegomości: 
Jenerał Major Hrabia Guille minot 


Monitor pod d. 25. Czerwca zawie! 
następniące telegraficzne doniesienie z Madr 5” 
tu z d. 20. Czerwca 1825. 


Jenerał Major do JW. Ministra Woyny: > 
Przednia straż drugiego oddziału odp" 
dziwszy pod Algemesi d. 14. straż tylną Ba 
lesterosa zdobyła dnia tego samego most A ię 
cyry na rzece Incar. Niaprzyiaciel ste, 

broń, a oprocz kilku zabitych i ranionycb, * 

brano ma ze sto w niewolą. A 
ad 


Monitor z d. 25. Czerwca zawićra ai 
e 


ley następniące doniesienie Marszałka M O 2 
do Ministra Woyny: 


„Gerona d., 19. Czerwca 1823.“ 

»JWPanie! W obu moich ostatnich do- 
niesieniach zawiadomitem JW Pana o zniszcze- 
niu vieprzyiacielshiey kolumny, które przez do- 
linę Ossei przeszła do Cerdagne.a 

pRolumna, która Mina we własnóy oso- 
bie dowodził, przebyła d. 14go doliną Err 
góry Nuryi i udała się droga ku Llivii. Ba- 
ron d'Eroles wyruszył do Aji.s 

»Mina óbawiaiac się, ażeby mu odwrót 
przez dolinę Segre nie był odcięty , poszedł 
d. 15, do Guelu, a z tamtąd do Vilielłe, 
gdzie się usadowił. Tu go Baron d’ Eroles 
dogonił. Po dosyć zaciętym odporze nieprzy- 
łaciel zmoszony został do odwrotu i wykony- 
wał go w naywięhszym nieporzadhu. Krolew- 
sho- Hiszpańskie woysko ścigało go nieustannie 
przez mil dwie i zabiło mu 700 do 800 lu- 
dzi. Mieszkańcy wiele się przyczyili do tego 
ścigania.« 

»Śtrata nasza iest nieznaczna. Straciliśmy 
koło 30 zabitych i ranionych. Spodziewać się 
można, że Mina pod murami Seo d'Urgela 
nie mógł więcey zebrać , iah 800 ludzi. Byli- 
byśmy cały iego oddział zniszczyli, gdyby po- 
chód oddżiału ścigniąęcego go do Guelu nip 
był niektóremi okolicznościami wstrzymany. — 
Rozkazałem Baronowi d’ Erqles opasać natych- 
miast Seu d Urgel.a 

»Załoga Hostalrychu zrobiła d. 13go 
t. m. cztery wycieczeh. Te uderzenia skiero- 
Wane na osmy Hiszpanski batalion były walecz- 
nie odparte.« 

»Brygadyier Antonio Coll (Mosen-An. 
toni) ścigaiąc nieprzyiaciela ze zwyczayną so- 
„16 odwaga, raniony został przez pękniencie 
iednego granatu. Rana iego iest bardzo nie- 
Lezpieczona.a 

pMoncey.e 

„Tenże Monitor (z d. 25.) umieścił tah- 
że list następniacy Jenerała Poracznika dowód- 
1% 9tey woyskowćy dywizyi pisany do Ministra 
Woyny R 

„Toulouza d. 20, Czerwca 1823.‘ 

»Mości Marszałku! W liście moim z d. 

1050 b. m. doniosłtem JWPanu, że Jenerał 
Tossard, dowiedziawszy się o klęsce Miny, 
Pospieszył z całem woyskiem, iakie mógł ze- 
ad I z Narodowa gwardyią do Hospitalet, 
sa uderzenia na pierszchłe szeregi Miny, 
eli się okoliczność wydarzy.6 

»Odebrałem właśnie nowe doniesienie od 
s rała Crossard, w htórėm mnie nwiado- 
kdo ac Przybywszy do Taraskony odebrał 

G że od Naczelnika batalionu dowodzącego 

Paniiami zgromadzonemi koło Hospitalet, 


ioe 
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gdzie mu donosił, że Mina szedł do Seo d 
Urgel górami. Gdy Jenerał Crossard prze- 
konał się, że Mina nie mysli wpaść do nasze- 
go krain, i że góry, przez htóre Mina prze- 
chodzić będzie, stykaią się z temi, które od 
Port de Bouet i Port Negre prostą liniig 
ku Urgelowi prowadzą, innym więc poszedł 
kierunkiem i udał się ka Auzat, maiąc zamiar 
osadzić następuiącego poranku pagórek Larvi- 
nas, zhąd może podług upodobania dostać się 
do Port de Bouet, albo do Port Negre.c 
sPonieważ Jenerał Crossard zaiął owo 
mieysce, gdzie się wierzchołki gór stykaią , spo- 
dziewał się więc niezawodnie, że wprzódy 
tam niżeli Mina przybędzie, gdyż oprócz ie- 
dnego nader przykrego pochodu znużone i po- 
zbawione odwagi woysko Miny miało daleko 
większą przestrzeń do przebywania i do czy- 
nienia ześwierzym żołnierzem.« 
yJenerał Crossard wyruszył d. i4go z 
Auzatu ` Droga była przykra i niebezpieczne, 
tak dalece, że mimo wszelkich usiłowwań taboro- 
wych żołnierzy i puszkarzów iedno bydle inczne 
dzwigaiące ciężary wpadło do przepaści. Do-* 
piero o 6tey godzinie przybyła mała kolnmna 
na owo mieysce, na którem stanąć miała. Snieg 
upadły dniem wprzódy zasypał wszystkie ściesz- 
ki i przechód zrobił prawie niepodobnym. Je- 
nerał Crossard spieszył ze swoim poche- 
dem, ponieważ żołnierze masi żądali iak nay- 
prędszego zniesienia Miny.a : 
»Z nowych depeszów raczelnika batelio- 
nn, dowodzącego w Hospitalet dowie- 
dzieł się Jenerał Crossard, że Mina od dwa 
wieśniaków prowadzony, dostał się sposobem 
szczęśliwym w towarzystwie czterech swoich 
żołnierzy o 11téy godzinie wieczorem do Ur- 
gelu. Jenerał Crossard obozowsł w nocy 
na pogórku Larvinas, zkąd woysko nastę- 
poiacego poranku rozeszło się ma swoie stano- 
wiska.« 
vJenerał Crossard daie naywiększe po- 
chwały woyskn 45go palko. Okazsło odwagę 
i gorliwość, dowodzącą, ile to woysko byłoby 
w stanie w ważnieyszych okolicznościach uczy” 
nić. Ochotnicy gwardyi Narodowey, których 
wspólnie z Panem Prefektem urządziłem , udali 
się z wielkim pośpiechem na mieysce wyzna- 
czone im w przypadku potyczki.«” 
»Mam zaszczyt i t. d.« 
Jenerał Porucznik, Dowódca dzie- | 
siatėy dywizyi woyskowey: 
à (podp.) »Barbot.« 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. 
Dnia 18. Czerwca zabawiano się na chwi- 
lẹ w Izbie Niższdy przedstawieniem Str 


Gerarda Noël, który chciał dowieść o praw- 
ności Lady Oliwii Cumberland mianuiącey 
się prawdziwą córka zmarłego Xięcia Cum- 
berland, a przeto samo Xiężniczką krwi Kró- 
łewskiey. »Jestóm iednym z naystarszych człou- 
ków w Parlamencie (mówił Sir Gerard) zaś 
iako mowca wielki ze mnie nowicy.1sz. Tym- 
czasem trzeba poznać móy osobisty charakter , 
iestem reformatorem, ale nie iesteim re- 
wolucyionista. Przekonany o słuszności spra- 
wy Xiężniczki Oliwii będę ia bronił aż do 
śmierci. Jeżeli Parlament nie zechce, albo nie 
będzie wógł przyznać iey sprawiedliwości, to 
się gdzie indzićy udam « 

»Flectere si nequeo Superos, Acheronta 
movebo.e 

Śmiech powszechny powstał na tak szamno- 
brzmiące przytoczenie textu. — P. Hu me śmieiąc 
się wsparł twierdzenie czcigodnego Barona; 
wprawdzie nie uznawał po naywiększey części 
załączeh mnieimaney Xiężniczki, sądził wsze- 
laho , iżby to było z korzyścią Sprawiedliwości 
i godności Królewskiey rodziny, gdyby miano. 
wany został w tey sprawie wydział śledczy. — 
P. Peel odpowiedział , że w sprawie tey to 
go iedynie obchodzi, iż rzecz tak śmieszną po- 
ważnie traktować musi. Wiadomo, że Xięż- 
niczka Oliwiia Cnmberland nie ma zupełne- 
go rozumu ; aż do 1817 roko mianowsła się 
tylko Miss Wilimont i pod tém nazwiskiem 
przyszła do doyrzałego wieku. Raptownie coś 
się iy przywidziało , że była córką kogoś in- 
nego, nie zaś tego, którego wprzódy za oyca 
miała. MKazała drukować we wszystkich gaze- 
tach mniemmane akta urzędowe, lecz każdy 
obeznaymiony cokolwiek z'em, uznałie natych- 
miast za zmyślone. I tak o. p. ogłosiła tastament 
Jerzego III. z kobtrasygnaturą Chathama, 
hładac datę, gdy Lord Chatam nie był iuż 
więcey Ministrem i gdy iaka głowa oppezy- 
cyi oświadczył publicznie w Parlamencie, »że 
nie ma żadnego przystępu do osoby Króla Je- 
goimości.a Wielkiey potrzeba niewiadomości , 
ażeby uwierzyć, że Krćl Jerzy III. naywięk- 
szemu swoiemu politycznemu nieprzyjacielowi 
powierzał prywatne taiemnice. Drugi akt urzę- 
dowy z fałszywemi podpisami dwu prywatnysb 
osób, których podpisy rodziny obn podpisanych 
pznały za zmyślone, nadał zanarłema Lordowi 
Warwich tytuł, iakiego nigdy nie posiadał. 
Papiery te znaleziono dopiero po śmierci osób, 


o których była w nich wzmianka. Lecz bada- 
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nie o słuszności tey sprawy sama Xiężniczha 
Oliwiia zrobiła niepotrzebnem, wydawszy 
nowe pismo, w którćm osiłuie dowiesć , że po- 
chodzi od Króla Stanisława Augusta; do 
tego pisma przyłączyła odezwę do Polskie- 
go Narodu upominaiąc się o Tron swoich 
przodków | Nie sprzeciwiam się wcale iey 
pretensyiam do Polski, lecz iasną iest rze- 
cza, Že ieżeli iest Polska Xiężniczka, w rów- 
nym czasie nie może bydż oraz Xiężniczka 
krwi Królów Angielskich le — Izba wśród głoś- 
nego śmiechn przystąpiła do dziennego porządku. 

Zniesiono bilen w Parlamencie zwyczay 
grzebania na ulicy i przebiiania żelazna szyną 
zwłoków takich samoboyców , którzy będac speł- 
na rozamn odebrali sobie życie. Rozporządzo- 
no, ażeby odtąd tych nieszczęśliwych chować 
na cmentarzach wszelako bez wszelkich uroczy- 
stości. 


Francyia. 


, Król uchwałą z d. 9 Kwietnia uwolnił 130 
zbiegów woyskowych skazanych za Karę doro- 
bot publicznych i użytych do kanału Bourgoń- 
skiego. Minister Woyny ma im wyznaczyć no- 
wy zawód w służbie czynnćy. 

Zmarły (w d. 1. Czerwsa r. b.) Marsza- 
łek Davodst, iest dziewiąty z Wodzow Bu o- 
nepartego nayznaiomszych , co od r. 1814. 
pomarli. Uprzedzili go śmiercią: Massena, 
Serrarier, Kellęrmann , Augereau, 
Berthier, Murat, Ney i Rapp. Dway 
tylko z pomienionycb: Serrurier i Kellar- 
mann, mieli więcey niż 53 lat. 


P ru s s y. ~ 
— Z Berlina d. 


, Następca Tronu Pruskiego opuszczaiąo 
miasto Poznań, udał się d. 20. z. m. w dal- 
szą podróż przez Gniezno do Łabyszyna 
w towarzystwie Xiążęcia Namiestnika. 


22. Czerwca. — 


Zaczął się iaż tegoroczny wielki iarmark na 
wełnę ; iest wprawdzie dosyć kupców , fabry- 
kantów sukiennych z miast Kotbus, Borg 
i Saxonii, lecz bardzo mało Anglików i 0- 
hawinią się, aby ceny i odbyt na wełnę, n'* 
wypadły ieszcze gorzėy, iab roku zeszłego, zwła” 
szcza, że po skończonym niedawno waloc» 
jarmarku Wrocławskim na wełnę, wide 
z tego towaru na składach pozostawało. - i 
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Bedakcyia, J. Bensy; Druk, J Pillera. 


